
G A Z E T A  P O Ł U D N I O W O - P R U S K A .

Nro. 7.

w Sr^odę dnia  zz.  S t y c z n i a  R o k u  igoo.

z B e r l i n a  d. 1 6 .  S tyez,  2 * .  S ie r p n ia ,  ze  kray T i p p o  S a i b a  p o d z ie -
N a y ia ś n ie y s z y  K r ó l  n asz  udaro%vał J. O .  lo n y m  zo lła ł .  A n g i e lc z y k o w i e  otrzymali, 

X ię ż ę c ia  H e s s e n  - K o m b o u r g  o rd erem  S e r i  n g a p  a t n a  m , iako n a y b p s z ę  częśS 
o r ła  c z e r w o n e g o .  osafl  T i p p a .  M a ły  kray n ie d a lek o  S e r i n -

J. O .  X ią£ e  R  a d  z i w i ł  w raz  z  m ałżonkę g a  p a t n  a m o trz y m a ł  p e w n y  m ło d y  R a i a h *  
s w e :ę, i N a y ia ś u ie y s z y  K r ó l e w i c z  A u g u s t  który p łaci  trybut A n g ie lc z y k o m  : d ru g a  c zę ść  
F e r d y n a n d  p o ie c h a l i  d o  R h e  i n s b e r g a .  tego kraiu od d a n ę  zoftala Ń  i c a m o w  i. •

Szpa d a  T i p  p o  S a i b a ,  ie g o  T u r b a n  i B i-  
z  P a r y ż a  d. 31 .  G ru d n ia .  b l io te k a ,  p rzelłane  b ę d ę  d o  E u r o p y .  W  S e -

P o d ' d n i e m  27 . G r u d n ia  w y d ali  K on su- r i n g a p a t n a m  z n a y d u ie  fię p r ze sz ło  t o o a  
Io w ie  poselftw o do S e n a t u ,  w któretn mię- armat. S y n o w ie  T i p p o  S a i b a  przeprowa-- 
d zy  in n e m i d o n ie ś l i :  z e  rzęd  in fta l ło w a n y m  d z e n i  b ęd ę  do V e l o r u .  A n g ie M k i g e n e r a ł  
zofrał ,  i źe  fię na z g o d ę  Sen atu  z  K o n su la m i ; K  a r r i  s o trzym ał do 10 m il io n o w  fran cu -  
sous.zczaię, k o ń c e m  o m y le n ia  -y.amaóKfrw zk ich  l iw ro w  z  d z ia łu  z d o b y c z y .  —  R e d a -  

' m aT ko n te n tó w , g d y b y  ri w  p ie rw sz y c h  wła- ktor za m yk a  w  so b ie  to ,  co -naftępuie i 
d z a c h  n a ro d o w y ch  zn ay d o w a ć  fię mieli. Za- „ S ta r y  i inędry C esa rz  C h iń lk i  K i e n ł o n g  
r z u ty ,  które n ie któ rz y  z T r y b u n ó w  i P ra w o -  p o że g n a ł  fię z  tym  światem . W  c a łe m  pań- 
d a ip jo w ,  p r ze c iw k o  w sp o ln e y  u m o w ie  towa- ftwie naftąpiła  ża ło ba  na i q .  m ie f ię c y ,  P r z e *  
r z y fk ię y  c z y n ię ,  n ie c h  bętię iu ż  oftatnie.”  p r ze c ią g  tego c zasu  m u szę  fię C h in c z y k o w ie  

N a s ź  rząd kazał og io f ić  n ie które  da- w b ia łś  szaty ub ierać  i p r z e z  6. m ief ięcy  za* 
w n ie ys z e  rapporta g e n e ra ła  D e s a i x ,  do  p u szcza ć  sw o ie  b ro d y . S y n  C esarza  K a -  
g e n e r a ł a B u o n a p a r t e  ( te r a ź n ie js z e g o  pier- H i n g ,  który od 2. łat pod  im ie n ie m  s w e g o  
w s ze go K o n s u la , )  które d atow an e sę w gło- o y ca  r z ę d z i ł ,  ieft ie g o  naftępcą.1’ 
w.ney kw aterze  w S i o u t  dnia  ao. T h e r m i-  K i e n ł o n g  p r z e d  s w o ię  śm ierc ię  piw
dor {7 .  S i e r p n ia )  i d o n o s z ę  o n ie k tó ry c h  sał lift do óftatniego n aftępcy zaw iera ią cy  w  
z d a r z e n ia c h ,  które d a w n ie y  naftąpiły . D e -  so b ie  se n ty m e n ta ,  które p o w in n y  b yd ź  nau- 
s a i  x  pisze , ze  fię sp o d z iew a  , i i .  b ę d z ie  kę dla w szyftk ich  n a c z e ln ik ó w  pańftw  i b y d ź  
m ó g ł  w krótce  o z n a y m ić ,  i e  M u r a d  B e y  p rzep isem  ic h  p o ftęp ko w :
iu ż  fię w 'E g y p c ie  w y ż s z y m  n ie  z n a y d u i e , i „ P a n o w a ł e m  p rzez  60 lat ( m ó w i ł  o n .)
i e  do B a r b a - r y i  u c iek ł.  B u o n a p a r t e  C ałe  m o ie  pańftwo c ie s z y ło  fię ftateczn ie  
p o lla ł  m u  ieszc ze  z K a i r u  p ię kn y  pałasz p rzy je m n o ścia m i p o k o iu ;  n a r o d y  sęfiedzkie  
z  n a p i s e m :  „ Z a w o jo w a n ie  w y ż s z e g o  E g ip t u .”  korzylla ięc  z  n asze go  p r z y k ła d u ,  u c z y n i ły

D z ie n n ik  P a r y z k i  donofi z M a d r a s  dnia znaczne poftępki w oświeceniu*”



„ U w a l a m  m o le  w ła s n e  k ro le f iw o  i  kro- k n e tm  is n ir s s ! :  , k tó rym  fię w f ia ro ży tn y ch  
łe ftw a sąfiedzkie  iako ie d n ę  i w ie lk ą  fa m il ią ;  au to rach  d z tw u ie m y .
u w a ż a m  w r z ą d z ą c y c h  i w  lu d u  ie d n ę  t y l ko Z e  p rz y w ró c o n o  w o ln o ść  o b rzą d k ó w  re-
©sobę.”  ligii  (m ó w i  1’ arni des l o i x )  ieft to rzec z  bar-

„ P o c z y t u i ę  k a żd e g o  c z ło w ie k a ,  bądź- to  d z o  mądra-, i zg ad zać  u ę  pow inn a k o n ie czn ie  
z  m o ic h  pańtlw, b ąd ź  z  in n e g o  n a r o d u ,  b y d ź  z po lityką  o raz  z d ro w ą  filozofią, 
g o d n y m  m o ie y  u w a g i ,  i  n ie  m asz  m ieysca  P e w n a  p o ten cya  p ó łn o c n a  po ftanow iła
b y  i n a y o d le g le y s z e g o ,  w  któ rym  b y m  n ie  w y p r o w a d z ić  w p o le  n a - w i o t a ę  arm ią  % 
m ia ł  p ragn ąć  rozciągn ąć  fkutkow  m o iey  do- 10 0 ,0 0 0  l u d z i ,  .która m a  b y d ź  bardzo- 
b r o c z y n n o ś c i . ”  c z y n n ą .

„ C u d z o z ie m c y  w szyftk ich  n aro d o w  przy- z P a r y ż a  d. 7. S tyczn ia,
c h o d z i l i  mi w in ę zo w a ć  ie d n i  w ie lk ich  puwo- F r a n e y a  u trac iła  z n o w u  p r z e z  śm ierć  z.
z o w  a , d ru d z y  o k r ę to w ;  p o n ie w a ż  p raw dę m ę ż ó w  u c z o n y c h ,  m atem atyka M o n t u c i a ,  
m ó w i ą c ,  r z ą d z i łe m  m o im  kro le flw em  spra- i p o w s z e c h n ie  z n a n e g o  M a r  m o n  t e  la .  
w i e d l i w i e ,  i  c ie s z ę  f ię ,  w id ząc  in n e  n a r o d y  M o n t u c i a  u trac ił  pod czas rew o lu c yi  s w o y  
m a ią c e  u d z ia ł  w  s z c z ę ś c iu ,  które nam n ie b o  z n a c z n y  rnaiątc t , i ż y ł  od ki l ku lat w  w iel-  
w szy ftk im  u d z ie l i ło :  O to  są se n ty m e n ta ,  k im  n ie d efta tku  w A b l o v i l e .  M ie szk a n ie
k tó re - z d a ią  m i fię b yd ź  i l ło tn ie ys zą  częśc ią  ie g o  b y ło  w ch acie  w ie ś n is c z e y .  M a r m o r -  
m o ic h  cesa rfk ich  o b o w ią zk o w .”  teł ł ą c z y ł  z  Iławą w ie lk ie g o  a u to r a ,  którą

„ K a ż d y  K r ó l  \yinien iefl p o św ięc ić  fię ca- p r z e z  ęo  lat n a b y ł ,  nayl-epsze m o raln e  w la­
ł y  in tere ffom  s w e g o  krolefiwa. T a k o w y  po- sności.
f lęp ek  z a le ca m  ci u f i ln ie .”  —  W i e m y ,  iak  G e n e r a ł  A u g e r e a u  u d a ł  f ię  z p e f ł e m
te n  naftępca n a śla d o w a ł  te m ądre  p ize ftro gt.  S e r a o n v i  11 e do  H a g i .
( L ’an u  d e s l o i x )  J o z e f  B u o n a p a r t e  , brat K o n s i d a ,

z ł o ż y ł  sw o y  urząd  w c ie le  p r a w o d a w c z e n i , 
p o n ie w a ż  iego. m ia n o w a n ie  sp rz e c iw ia ło  fię  
k o n f iy tu cy i .

P r z e d a ią  tu  teraz karm elki a l a  B u o n a ­
p a r t e  w ie lk o śc i  p o d w o y n e g o  lu idora .  N a  
ie d n e y  flronie  w y r a ż o n y  ieft portret K o n s u la ,  
a na d ru g ie y  ftoij n a p is  n a ftę p u ią c y ;  „ F r a n -  
cya^ w inn a m u  ieft z w y c ię f tw o ,  i w d z ię c z n ą  
m u  b ę d z ie  za  p o k o y .”  D a m y  ( m ó w ią  tutey- 
sze  p ism a )  lu b ią  bardzo te k a r m e lk i ,  i czu- 
ią  B u o n a p a r t a  b yd ź  b ard zo  g u fto w n ym . 

O b y w a t e l  D a l c e t  - P o n t e c o o l a t i t , 
k tóry  fię w  2 n as z y e h  p r a w o d a w c z y c h  z g ro ­
m a d z e n ia c h  w S a w i ł ,  a p o tem  na w y g n a n ie  
fk a z a n y m  zo fta ł ,  m ia n o w a n y  ieft m in if ire ia  
p r z e z  L a n d g r a fa  HefTen K a fle lfk ie g o .

W  T r o i s  p o d p isa ł  p e w n y  O b y w a te l  re- 
O d e z w y  p ie rw sz e g o  K o n s u l a  m o g ą  b y d ź  ie f tr ,  p rzy ięc ia  i  o d r z u c e n ia  n o w e y  fconfty- 

j o r ó w n a n e  b e z  p o d c h le b ftw a  z  ew ern i pię- t u c y i ,  z  tym  d o d a t k ie m , „ i ż  n ie  w i e ,  co i ef t

K to ś  p yta ł  f ię ,  c z e m u  n ie  u m ie s z c z o n o  
T r y b u n a t u  g d z ie  in d z ie y ,  le c z  w p ałacu  O r ­
l e a n * ,  c z y l i  E g a  Ii te .  D l a  t e g o ,  o d p o ­
w ie d z ia ł  p e w ie n  p o w a ż n y  c z ło w i e k ,  p o n ie ­
w aż r e w o lu c y a  przy ię ła  ,w n im  na fiebie c h a ­
ra k ter  p o p u la r n y ,  p o n ie w a ż  w  tym  p a ła c u  
n a y p ie r w e y  ro z le g a ć  fię z a c z ę ły  w y ra zy  e n e r ­
g i c z n e  p ie rw s z y c h  T r y b u n ó w  , p o n ie w a ż  
B u o n a p a r t e ,  k tó ry  z n a  całą  m o c  w i e l ­
k i c h  p am iątek  , c h c ia ł  u m ie śc ić  n o w y c h  
T r y b u n ó w  p o d  ftraźą c ie n ió w  k rw a w y c h  K a ­
m i l l a ,  D a n t o n a ,  które m aią  b e z  prze-  
Jłanku u n ó fić  fię nad m ie y s c a m i s w y c h  p ie r­
w s z y c h  t r y u m f ó w ;  p o n ie w a ż  n ak o n ie e  tam 
z a c z ę ła  fię r e w o lu c y a  f r a n c u z k a ,  i  tam p o ­
w in n a  f ię  f k e ń c z y ć .



f  1

n a j l e p s z e g o  l m  je s z c z e  m o że .”  I n ­
n y  O b y w a te l  p o d p is a ł  p rzy ięete  kunn.ytucyi 
z  tym  w a r u n k ie m , aby em ig ra n c i  p rzyw oła-

° l G e n e r a ł  M a c * ,  k tóry  u w o ln io n y  zofiał 
.*  n ie w o l i ,  b a w i  fię tu  ie s z c z e  , l e c z  o d ie d z ie

w krótce .  „  , .
M ię d z y  c z ło n k a m i S e n a t u "  ftraąm czego

z n a y d u ie - f ię  ta k ie  syn  N i ą ż ę c i *  P r a s l i n ,  
który  b y ł  bratem  miniftra C h o i s e u ł .

R z ą d  u c h y l i ł  em b a rg o  z w sz y l ik ic h  n e u ­
tr a ln y c h  o krętow  b e z  w s z e l k i e g o  wyiątku.

W i a d o m o ś ć  o in s u rre k e y i  pa tryplo w nea- 
p o litań fk ic h  p o tw ierd za  fię p o d łu g  dzien nika

(T a m i des loix.)
A r m i a  reńfka w z m a c n ia  fię n adzw yczay-  

n ie .  G e n e r a ł  M o r e a u  zatrudn ia  fię p rzy­
s p o so b ie n ia m i w o ie n n e m i .  W s z y s c y  ż o ł n i e - : 
r z e  doftaną p ła szc ze  n a  kam p an ią  z im o w ą ,  
o ż y w ie n i  są n a j l e p s z y m  du ch ern  i  ochotą 
d o  w a lc ze n ia  p r z e c iw  n ie p r z y ia c io ło m  o j c z y ­
z n y .  T a k ż e  całe N ie m c y  krzątaią h ę  około 
o g r o m n y c h  p r z y sp o so b ie ń  w o ie n n y c h .  A u -  
ftrya i M o fkw a  p o f la n o w iły  p ro w a d zić  dalszą 
w o y n ę ,  i  u ż y ć  w szy ftk ich  sposobow^ do  le y  
toczen ia .  T e  p o te n c y e  p r zy m u fi ły  ip ż  w ie ­
lu  X ią ż ą t  i ftańow r z e s z y  do łąc ze n ia  sw oich  
fił  z  k o a lic y ą ;  i  p r z e d fie w z ię ły  n a k ło n ić  do  
te go  in n y c h  iu ż  to d o b ro c ią  iu ż  m ocą. A r  
m ia  d e m a rk a cy in a  b ę d z ie  w z m o c n io n a  z n a ­
c z n ie  i z a d o m  n iż s z y  R  e n .  B y d ź  m o ^ e , i e  
o p e r a c y e  w o ie n n e  r o z p o c z ę ły  fię m i , w  tym

m o m e n c ie .
z B r u x e l l i i  d. 7 - S ty ę z *

W o y f k a  fr a n c u zk ie  n ad  n iż s z y m  R e ­
n e m  o tr z y m a ły  rozkaz  m a sze r o w a n ia  do 
w y ż s z e g o  R e n u .  Z d a ie  f ię ,  że  w a żn a  w y ­
prawa ieft w ro b o cie .  G d z ie  ty lko potrzeba, 
w szę d z ie  za kład aią  m a g a z y n y .  —  D n i a  30. 
G r u d n i a  p r z e ie ż d ia ł  p rz e z  B r u x e l ł i ą  ku- 
rye r  do b y w s z e g o  dyrektora  B a r t h e J e i n y  
m ieszk a iąceg o  w niższej- S a x o n i i  z  don iefie-  

n ie m  , i i  m o ż e  p o w ro c ić  do F r a n c y i .

z  Z . i i r i c h  d. 3 .  S ty c z.

G e n e r a ł  M  o r a  u  po w róci  tu z £ą<ł w k ró t­
ce do  B a z y l e i ,  g d z ie  p rzez  z im ę  tego głp- 
w n a  kw atera  zoflaw ać b ę d z ie .  P r z y r z e k ły  
i i  u w o ln i  w krótce  kray od n ie z m ie r n y c h  cię- 
i a r ó w ,  które dotąd  p o nofić  m u f ia ł ,  p o n ie­
w a ż  p rzez  n ay u f i ln ie y s z e  z a b ie g i  r z ą d u  p o ­
rządek, i  e k o n o m ia  w  a rm ia ch  b ę d z ie  p r z y ­
w r ó c o n a .  G o  ftę tyczy7 p o k o iu ,  m a łą  n am  
o ś w ia d c z y ł  p o c i e c h ę ,  g d y ż  p o w ie d z ia ł ,  ż e  
p r o p o z y e y e  p o d an e  fra n c u z k ie y  R z p l i t e y  wy- 
m a g a ią  ie szc ze  iednę.y kam p an ii.

N i m  w sp o m n io n y  p o rzą d ek  do armii.fran- 

ę u z k ie y  w p r o w a d z o n y  b ę d z ie ,  trwać ie szc ze  
m u s z ą  rek w izy  cye .  N a  m iallo  B a z y  l e ą  na­
ł o ż o n o  2 6 5 0  cen tn a ró w  p s z e n ic y ,  650 c e n ­
tnarów  żyta, i 3®® w o ło w . N a  kan ton  S e n -  
t i s  3000' c e n tn a ró w  f i a na , 6 000 w ierte l i
o w s a ,  g o  w o ło w  i 8 °  c z t e r o - k o n n y c h  fór.

S y p a n ie  s z a ń c ó w  ok o ło  Z i i r i e h  z a c z n ie  
fię z n o w u ,  iak tylko m ro z y  zw o h n e ią .  h^ię- 
dzy. arm iam i p a n u ie  c ią g ła  spoko,yność, w y ­
łą c z y w s z y  p o łk o w n ik a  V i l l i a i a , s ,  k tóry  z  
ew o ią  f lotyllą  p o w ięk szo n ą  do 42 s z a lu p ,  
u fta w iczn e  c z y n i  p o d ia z d y ,  i u d e iz a  n j  t»*

te ysze  b rz e g i .
z  H a g i  d. 1. Stycz.

O b y w a t e l  O t t o ,  b y  w szy  r e z y d e n t  -fran- 
c u zk ie y  R z p l i t e y  w  B e r l i n i e ,  a teraz wy- 
iłan y  z  pew nern  z le c e n ie m  do L o n d y n u ,  
p r z y b y ł  tu n a d s p o d z ie w a n ie ,  i ię g o  p r z y b y ­
cie  u czyn iło  iak n a jw ię k s z e  w r a ż e n ie .  M n ie ­
m a m y ,  i ż  m a  z le c e n ie  do po d an ia  r zą d o w i 
B ata w fk ie m u  p r o p o z y c y o w  , które m a ią  zw ią­
zek  z ie g o  p c se lf iw e m  do L o n d y n u ,  i któ-  ̂
r y c h  sp o d z ie w a n o  fię tu  iu ż  dawno.

D o n o s z ą  z  P a r y ż a ,  ż e  Mowy traktat zo- 
ftał zaw arty  m ię d zy  R z p l i t ą  fra n cu z k ą  i naszą  

R zp litą .
O d  b rz e g ó w  M e n u  d. a. S tycz .

D n i a  24. G r u d n ia  armia m o lk ie w lk a  ścią­

gnęła  fię, i bę d zie  muftrowana re g im e n ta m i.  

Z  K t e m s - M u - n l e t  ;poflano kilka 'tyfięcy



iflMóduTow do P i  l n i c y ,  Ą r o zd a n o  ie  m ię- 
■dizy; w o yfk o .  Z n a y d u i e  lię  m ię d z y  n ie m i 
S z c z e g ó łt i ie y  w ie le  p ła szczó w . M uftra  trwać 
b ę d z i e  o d  d n ia  2 3 ,  potern naftąpią 4. d n i 
w y p o c z ę c i a , a d n ia  1 .  S tyczn ia  ruszą  wszy- 
flk ie  k o lu m n y  w  o d z ia ła c h  lk ła tla iących  fię z 
3 do  4 ty f ię c y  lu d z i  częśc ią  do E g  e r  c z ę ­
ścią  do  E  r  a n k o  n i i. C a ła  arm ia  pom asże- 
r u ie  p r z e z  m aię tn o ść  P  e g  n i t z  w  
B a y r e u t h ,  i z g ro m a d z i  fię m ię d zy  W  ii r tz -  
b u r g i e m  i A s z  a f e n b u r g i  e m ,  m a sze ru ­
j e  profto do- R e n u ,  N o w a  moflciewfka 
a r m ia  p o d  ro zk aza m i g e n e ra ła  L a s c y  w k r o ­
c z y  d n ia  1 7 .  S ty cz n ia  d o  C z e c h ,  pom asze- 
z u i e  tą sam ą dro gą  i  u d e r z y  n a y p ie r w e y  n a  
M o g u n c j ą .

z  W ł o c h  d. 1 . S tycz .
S to s o w n ie  do  p u b l ic z n y c h  w iad o m o śc i  

W yspa C a p r a i a ,  le żą ca  m ^ d z y  P i z ą  [ K o r - ,  
s y  k ą ,  c h c e  fię w y b ić  z  pod  p a n o w an ia  fran- 
c u z k ie g o .

S p o k o y n o sc  po w raca  do króleftwa neapo- 
lita r i lk ie go . K r ó le w s c y  kom  mi (Tarze obie- 
ź d ź a ią  w szyftk ie  p ro w in e y e ,  śledząc  u k ry ty c h  
J a k o b in ó w .  A r e s z t o w a l i  on i  n ad sp o d ziew a ­
n i e  A r c y  Riflcupa T a r e n t u  i  o d e j ła łi  do. 
N e a p o l u .

z W ł o c h  d. 1. Stycz..
W i a d o m o ,  ż e  dnia 1 7 .  p. m . g e n e ra ł  

K I  e n  a u  zoftaw ic  m ufia ł  3 kom panie  s w e m u  
lo s o w i ,  a b y  oc a lić  reSztę korpusu. L e c z  
d n ia  1 3 .  z łą c z y ł  fię g e n e r a ł  K l e  n a  u z 2000 
w oyflca ,  u d e r z y ł  na  n ie p r z y ja c ie la , o d z y lk a ł  
u tr a c o n ą  z i e m i ę ,  i  od p ar ł  n ie p r z y ia c ie la  do 
G e n u i ,  z d o b y w s z y  2 arm aty  i zab raw szy  300 
n ie w o ln ik ó w .,

O b lę ż e n i e  fo rte cy  G a v i  u fta lo ,  i u ż y te  
do- tego woyflca c o fn ę ły  fię do P ie m o n tu ..  

W o y f k a  f r a n c u z k ie ,  ftoiące w kraiu g e n u e ń -  
fleim o tr z y m a ły  pofiłk i  z  P to w a ric y i .  T a k ż e  
z a w in ę ła .  4 do 5; o k rę te w  z  ż y w n o ś c ią  do> 
G e n u i .

Oblężenie M a lt y  idzie ieszcze wolnym

bardzo kro kiem . G d y  ko m m en d an ta  fran cu- 
zk ie g o  w z y w a n o  do p o d d a n ia  f ię ,  o d p o w ie ,  
dz ia ł  o f ia tm , iż  fo r te c y  p o d dać  n ie  m o ż e ,  
p o n ie w a ż  fię z n a y d u ie  w  tak o b ro n n y m  (ła­
n ie ,  w  i a kim ieszcze  n ie  b y ła .  M a r k is  N i z -  
z a k om m en cleru iący  o b lę ż e n ie m  w y sp y  c ier ; 
p i  n ie d o fłatek  arm at i a m m u n ic y i .

z  W e n e e y i  d. 24. G ru d,

G ło s z ą  tu p o w s z e c h n ie ,  ź e  k a r d y n a ł  B  e- 
l i s s o m i  z  P  a v  i i , A r c y - B i f lc u p  C e z e n y ,  
o b ra n y  ieft P a p ie ż e m  , i i e ty lko o czek u ią  i e ­
s z c z e  r a ty f ik a c j i  d w o ru  W iedeńflciego..  N ie ą  
które woyflca m ofk iew flc ie ,  które ieszcze  w e  
W ł o s z e c h  b y ł y ,  p r z y m a s z e ro w a ły  dnia 2 1 .  
t. m. do U d i n e ,  z  kąd  u d a dzą  fię do g łoś  
w n e y  arm ii mofkiewflciey.

2 G e n u i  d. 28- F rim a ire .
G e n e r a ł  S a i  n t - C y r  zd a ie  fię przysposa-J 

c do m a rszu  p r z e c iw  n ie p r z y ia c ie lo w i .  
P o w o d z e n ia  pomyślifie tego m ę ż n e g o  g e n e ­
rała daią  m u  n a y w ię k sze  praw o do n a s z e j  
w d z ię c z n o ś c i ,  g d y ż  u w o ln i ł  nas z iarzm a au- 
f tr y a c k ie g o ,  i p r z y w r ó c i ł  n a m  obfitość ż y ­
w ności.  Z b o ż e  p r z y b y w a  o d  k ilku  d n i do 
n as z e g o  miafta- F a m i l i e  b o g a te ,  które bo- 
laźn  przyrnufiła  do u c i e c z k i ,  pcjwroeiły  z n o ­
w u  ,: .b łogoftaw iąc  od wagę armii; f r a n c u z k ie y , 
na  k tórey  zakładaią u fn ość  sw e g o  o c a le n ia  
p r z y sz łe g o .  K w a te r a  g łó w n a  poftąpiła n a ­
p r z ó d . '  Jeft teraz w  O n e i I l e ,  i sp o d z ie w a ­

m y  fię w k ró tce , '  w id zieć  ią*  w  n a s z y c h  m u- 
rach.

S p o d z ie w a m y  f ię ,  Że k o n f ty tu c y ą ,  o k o ­
ło  k to r e y  p r a cu ją ,  b ęd zie  o g ło s z o n ą  d n ia  15 ..” 
iviv©8e.

O d  w y ż sz e g o  R e n u  d. 31 .  G r u d .  ' 
W i a d o m o  ieft ,  ż e  A r c y  X i ą ż e  K a r o l  

p isa ł  n ie d a w n o  do k o m m en d a n ta  francu- 
z k ie y  arm i: re ń f lc ie y , ża ląc  f ię ,  iż f ra n c u z c y  
ż o łn ie r z e  zabiia ią  u z b ro io n y c h  n ie m ie c k ic h  
w ie ś n ia k ó w ,  z a b ra n y ch  w  n ie w o lą ,  i g r o żą c  
p ra w em  odwetu.. N a  lift A r c y  X ią ż ę r i *  K a -  

1 0  lat o d p o w ie d z ia ł  w ię c  fran cu zk i  g e n e ra ł ,



d y w iz y i  B a r r a g u e y  d ’ H i l l i e r s ,  l ak na- 
f i ę p u r e :

M o ś c i  G e n e r a l e !
„ W  tym  m o m e n c ie  o d b ie r a m  l ift ,  któ­

r y m  m n ie  W P a n  dnia  29. Ł if t o p a d a  1 7 9 9  
u d a ro w a łeś .  N i e  m o g ę  w ie r z y ć ,  aby fran- 
c u z c y  ż o łn ie r z e  m ie l i  za b iiać  z im n ą  krwią 
n ie p r z y ia c io ł  p ro szą cyc h  o p r z e b a c z e n ie  i ła- 
ficę, a za tem  d o n ie f ie n ia ,  u c z y n io n e  W P a -  
n u  w  tey  m ierze  ,  są fa łs z y w e ."

„ N a r e s z c i e  ie l le m  p r z e k o n a n y ,  i i  g e n e ­
r a ł  n a cze ln ik  L , e c o u . r h e ,  m o y  p o p r z e d n ik ,  
w y d a ł  n a y fto s o w n ie ysze  i p u b l ic z n e  r o z k a z y , 
a by  z n ie m ie e k ie m i  ra i l ieyam i za b ran em i w 
n ie w o lą  tak fię o b c h o d z o n e  , iak z  źołnierza- 

"m i auftryackiem i.  T e  sam e ro zk a zy  kaza­
łe m  w y p e łn ia ć  m o ie y  d y w iz y i ,  którą mam 
h o n o r  k o m m e n d e r o w a ć , a l iczb a  uzbroia* 
n y c h  w ie śn ia k ó w  O d e n w a l d f k i c h , k tórzy  fię 
ezęfto doftaią w  n ie w o lą  tey d y w iz y i ,  w id o ­
c z n y m  tego ieft d o w o d e m .”

„ M o ś c i  G e n e r a l e ! b ą d ź .W P a n  przeto  za ­
p e w n i o n y ,  i e  część  arm ii  re n fk ie y  zofiaią- 
c e y  teraz p o d  m o ie m i rozkazam i —  sza n u ją c  
r a c z e y  prawa n a r o d ó w , a n ie lękaiąc  fię gró źb  
o d w e t u  — - p rzez  sp ra w ied liw o ść  i  m iło ść  
lu d zko śc i  i e d y n i e ,  n ie  zaś z  b o iaźn i p o w ażać  
b ę d z ie  tę n ie m ie c ką  m ilicyą ,  którą los w o y n y  
w m o ie  rę c e  o d d a .”

z  B a  w a r y  i d. 5. Stycz...
A r c y  Xiąź'e  K a r o l  o trzy m a ł w krótkim  

ezafie w ię c e y  7000 p o li łk o w e g o  w oyfka fkła- 
da iącego fię n a y w ię ć e y  z P o la k ó w ,  którego 
część dla prętkości tran sportow an o na w o ­
zach. N ie p o r o z u m ie n ia  fię z  p r z y c z y n y  
W ł o c h  . . t  zofta ły  z a ła tw io n e ,  i kam pania  
tegoroczna  c z y n n ie y s z a  b ę d z ie  n ad  wszyftkie 
p o p rzed zaią c e .  u

z S t u t g a r d u  d. 5. Stycz.
W  n a sze y  g a z e c ie  d o c z y tu ie m y  f ię ,  i i  

W oftatnich dn iach  G r u d n ia  z n a y d o w a ło  fię 
s  k u ry e ró w  fr an c u zk ic h  w  g ło w n e y  kw aterze 
a u ftr y a c i ie y  w D p n a u s ę h i n g e n ,  g d z ie

czekali  J odpowic-dzi J d w o r u  W i e d e n f i ie g ® *  
■ n a  p r o p o z y c y ą  z a w ie sz e n ia  b ro n i .

D n i a  28. G r u d n ia  p r z e i e id ź a ł  k u ry e r  tu­
r e c k i ,  n azw ifk iem  J a n  k o ,  p rzez  R a  t y  s b o- 
nę',  iadąc z A u f ir y i .

K o r p u s  e m ig ra n tó w  S zw a y c arfk ich  n a  
ż o łd z ie  a n g ie l fk im , f lo ią cy  teraz w  okoli­
cach  A u g s z b u r g a ,  m a  fię fkładać w t y m  
m o m e n c ie  z  5000 lu d z i ,  i o tr zy m ał r o z k a z ,  
a by  w z m a c n ia ł  s w o ie  b ata lion y  iak nayprę-  
d ze y  p r z e z  re k ru tó w  n o w y ch .

z  S t u t g a r d u  d. 6. Stycz.
D o  arm ii  cesarfk iey  w  Szw ab ii  m aszeru ­

ją  z  n a y w ię k sz y m  p o ś p ie c h e m  z n a c zn e  p o fi ł- 
ki z  kra iow  d z ie d z ic z n y c h .  P o w r ó t  a r m ii  
m o ik ie w fk ie y  do  teatru w o y n y  iefi i u i  urzę- 
d o w n ie  o g ło s z o n y ,  a zatem  w szelka  n a d z ie ­
lą pcikoiu n ik n ie  z n o w u . G ło szą  ie d n a k ,  i i  
pracuią  ok o ło  n eu tra ln ośc i  S zw ay ca rv i .

W i a d o m o ś ć , i i  A r c y  X i ą i e  Jva r o I o p u ­
ści a rm ią , n ie  zg ad za  fię z  praw dą. A r c y  
X i ą i e  b y ł  c h o r ym  p r z e z  kilka d n i ,  ale p r z y ­
szedł z n o w u  do  zdro w ia.  P o d r o ż  le g o  do  
W i e d n i a  n ie  nafląpi z n o w u ,  p o n ie w a ż  ie ­
g o  p rzy to m n o ść  po trzebn ą ieft-jprzy arm ii-  

ż  L i n z  d. 2. Stycz.
X ią£ e K o n  d e u s z  o trzym ał w c z o ra y  w i e ­

czo re m  kury.tra' z  P e t e r s b u r g a ,  a dziś 
o g ło f i ł ,  i i  a rm ie  M o fk ie w fk ie  p o w ró cą  do 
N i e m i e c ,  t u d z ie ż ,  ź e  dofłat rozkaz d o p e ł­
n ie n ia  r e g im e n tó w  sw o ich .  U n te r o f ic y e r  re ­
g im e n tu  B o  u r b o n ,  k tóry  w K o n s t a n c y i  
z d o b y ł  ie d n ę  ch o rą g ie w  i do P e t e r s b u r g a  
z a w ió z ł ,  m ia n o w a n y  zo f ia ł  o d  Im p e r a to ra  
p o d p o r u c z n ik ie m , w raz  z  in n e rn i  d w ie  mai 
u n tero f icye tam i.  F a k ź e  mianował: I m p e r a ­
tor X ią z ę c ia  B e r  r y  w ie lk im  P r z e o r e m  z a k o ­
n u  M altań fk ieg o  w e F ran cyi. .

 ̂ F r a n k f u r t u  d. 9. StyczY
Jed n a  z ga zet  n aszy ch  m ó w i,  iż  p ierw sza  

k o lu m n a  arm ii ftiofkiewfkiey p o w ra ca ią ce y  

do  R e n u ,  p r z y b ę d z ie  d n ia  6. L u t e g o  do- 
R a t y s b o n y .  T a  sam a g a zeta  d o d a ła ,  ź e



Arcy X i ą ż e  K a r o l  uda fię na nieiaki czas do 

■ p t a g ^ r -
W  U p s a l  u,  w  G o  t t h e  « b u r  g u  i S z t o -  

f c o l m i e  'w s z c z ę ły  f ię  r o z r u c h y .  K r ó l  Szwe- 
c ki ro z p o c z ą ł  n o w e  n e g o c y a c y e  z d w o re m  

P e t e r s b u r g fk im .

a; B r y n n y  3 . i i .  S tyczn ia .

W o y f k a  B a  sm a r?  a O g l u  m iały  iu ź  kil- 
Ła k rw a w y ch  uta rczek  w  o k o l ic y  B e l g r a d u  
*  ż o łn ie r z a m i B a s z y  B e lg r a d z k ie g o .  Z  o b u  
B r o n  le g ło  w ie le  z a b ity c h .  U d a w a n ie  B a -  
s m a n a  O g l u ,  ia k o b y  ty lko  p rzec iw k o  ro- 
z b o y n ik o m  m aszerował.,  n ie  zg adza  fię w ię c  
sa m o  z fiebie  z p ra w d ą , '  ta k ż e ,  i e  B a s z y  B e l ­
g r a d z k ie m u  p la n  ie g o  przeciw nika  n ie  ieft 
w i a d o m y ,  o k a zu ią  to  ie g o  n ayc.zynnieysze 
i  n ie p r z e r w a n e  p r zy sp o so b ie n ia  do o b ro n y .

N i e  d a w n o  o tr z y m a ł  B a sza  Belgradzki, z  
N i e m i e c  d w ie  Ikrzyn ie  n a d e r  p ię k n y ch  pifto- 
łe to w  i  f l into w  z n a c z n e g o  b ard zo  sza cu n ku .

*  M a d r a s  Vf W s c h o d n i c h  

I R  d y  a c l i  d. s ą .  S ierp .

T r o n  T i p p o  S a i b a ,  który  fię ftał ł u ­
p e m  A n g l i k ó w ,  s z a c o w a n y  b y ł  sam kilka 
in i l io n o w . S p o c z y w a ł  o n  n a  T  y g  r z  e o b i­
tym  z ło te m . S to p n ie  tro n u  b y ły  z  p o z ła c a ­
n e g o  s r e b r a ,  g o ź d z ie  także i  in n e  części fto- 
p n io w  r o b io n e  b y ł y  z  sa m e g o  srebra. P o d ­
n ie b ie n ie  tr o n u  o z d o b io n e  b y ło  fr a n z la m i z 
p e r ło w  ro b io n e m i.  P o d p o r y  tr e n u  lan e  b y ­
ł y  z srebra. N a  tron ie  w y r y te  b y ły  sztu­
c z n ie  A r a b l k ie  p rzy l ło w ia  z  A lk o r a n u .  P o d  
p o d n ie b ie n ie m  u n o f i ł  fię ptak w y s a d z a n y  ko- 
s z to w n e m i k a m ie n ia m i.  D z i o b  ie g o  fltładał 
fię z  w ie lk ie g o  s z m a ra g d u ,  o c z y  z  karfunku- 
I o w ,  a Ik r zyd e łk a  z  d y a m e n to w . G r z b ło t  
ie g o  i  o g o n  p o d o b n y  do o g o n a  p a w i e g o , 
b ły s z c z y ły  fię o d  d y a m e n to w  i  d ro g ic h  w sc h a  

pjLcli ' .k a m ie n i. . Podobna o z d o b a  panowała

w  p a łacach  T i  p p o S a i b a .  w y ją w s z y  ieg o  
S e r a y ,  w k tó r y m  le d w o  m e b lo w a n e  zn ay- 
d o w a iy  fię p o ko ie .  W  Seraiu  z n a y d o w a ło  
fię 650 k o b ie t ,  a w  fiaynia.cłi ie g o  z n a le z io ­
n o  3 1 2 0  koni,,  99 f to n io w ,  i 1.75 w ie lb łą ­
d ó w .  D o  w y w ie z ie n ia  w szy f lk ich  sp rzętó w  
z. p a łacu  T i p p o  S a i b a  potrzebowali.  A n ­
g l i c y  p ra w ie  500 w ie lb łą d ó w . W  b ib liote ce  
T i p p o  S a i b a  z n a y d p w a ły  fię  n ayszaco*  

w n ie y s z e  h if to ry czn e  rękopism a.

R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i .

A r m i a  auftryacka w e  W ł o s z e c h ,  n u  
b y d ź  w z m o c n io n a  do 1 50,000 lu d z i .  —  Ra- 
ę h u i ą . i e  w e  W ł o s z e c h  sp alon o  w ięc« y  30,000 
d rze w  w oln ości.  —  P e w n y  dw ó r  zd a ie  fię 
in ie ć  w ie lk i  w p ły w  do w y b o r u  n o w e g o  P a p ie ­
ża. H iszp an ia  żąda  także o d  n o w e g o  P a p ie ­
ża  o s o b n y c h  -warunków ty c z ą c y c h  fię M  a 11 y. 
—  G e n e r a ł  M o r a u  w y d a ł  p o  sw o im  p rzy­
b y c i u  do arm ii re ń fk ie y  o d e z w ę  do źo łn ie-  
r z ó w ,  w którey  im p r z y r z e k a ,  iź  w krótce 
p r z e z  R e n  fię p rzep raw ią  1 do n o w y c h  z w y .  
cięftw im  p r z e w o d n ic z y ć  b ę d z ie .  —  P o d ł u g  
g azety  h a m b u r g fk ie y  K o n s u l  B u o n a p a r t - c  
profit d w o r u  D u ń l k i e g o  o p o śred n ictw o p o ­
k o iu .  —  S ły c h a ć ,  że  g e n e ra ł  M a i k  po 
sw o im  p o w ro c ie  z F r a n c y i  o trzym a kiim m en- 
d ę  nad ie d n ą  z arm io w  au flryack ich . —  G a ­
zeta  harnburglka m ó w i , ż e  M arkis  L u c c h c -  
z l  11 i u m ie s z c z o n y  ma.|bydź w krótce w  gabi- 
n e to w e m  m inifterium . —  W  G o m b a s  w e 
W ę g r z e c h  u m a rł  n ie  d a w n o  P afte rz  o w ie c  
w  1 2 6  roku. N i e  iad ł  n ig d y  m ię s a ,  ż y w i ł  
fię tyl ko m le k ie m ,  m a iłe m ,  s e r e m ,  i o d d y ­
c h a ł  za w sze  czyftym  oraz  św ie źe m  p o w ie ­
trzem  , b y ł  zaw sze  w  p o ru s z e n iu  i w o ln y  o d  
w szyftk ich  c h o r o b .  Z d r o w y ,  u k o n te n to w a ­
ny, i w e s o łe g o  u my f l u ,  f iły  ie g o  opuściły

\



*o; d o p ie ro  wtór*, cza s ,  g d y   ̂tycie w o ln e  o d  
iro fko w  i szczęś l iw e  ż y c ie  k o ń czy ł .  —  P o d  
czas ie d n e g o  z d a w n ie y s z y c h  ataków p " d  
ły  o v  i w e  W ł o s z e c h ,  r e g im e n t  A r e y  X i a ż ę ­
cia  F e r d y n a n d a  u c ie k ł  z  p l a c u , i zolłał

O hfiesic7m ie. D ow iedziaw szy  fi?, że dotąd 
leszcze wiele ubogich kobiet do takich w kunszcie 
akkuszerftwa wcale niewiadom-ych Paniow fi? uda­
ją, ponieważ inszym w  (łanie zapłacenia me są, a 
przeto-wiele szkody i'na wet niebeśpieczeńlłw o ży­
cia, tak dla położnicy  iako i dziecka wyniknąć 
może, przeto ninieyszym do publiczney pedaie ii? 
wiadomości, źe z flrony magiftratu przez oura.iie 
bywszey wdowy Renholdowey, teraz za mężem 
zoftaiącey Rothowey, na akkuszerftwo raialła ubo­
gim matronom niemaiącym ds zapłacenia sposo­
bności, wspomoźśa fi? ftała. W  Poznaniu dnia 
7. Stycznia roku 1800.

Magiftrat JK. Mci Pruli- Polud.

- Citdtio creditorum. Jego Krolewfhiey Mości 
Regencya Południowo -Prulka w Poznaniu zapo­
ry wa wszyftkich, prerensye lakiekolwiek do sub- 
ftancyi po ntegdy Urodź. Macieiu Boleszu pozo- 
ftałey, względem ktorey na żądanie sufcceftorow 
Boleszowlkich sukcefiyiny iikwidacyi procefi'pod 
dniem 29. Kwietnia r. b. rozpoczęty zoftał,  maią. 
c y c h ,  aby od dnia dzifieyszego rachuiąc w prze- 
ciągu 3 miefięcy, a naydatey na terminie iikwida- 
cyi dnta 25. Februaryi 1800 przed deoutowanym 
konsyliarzem regencyi Schwarzem wyznaczonym
0 godzinie 9. od rana w zwykłem sądownictwa 
mieyscu albo osobiście, albo też przez pełnomo­
cników prawnych ftawili fi?, doknmenta, papiery
1 inne dowody do poparcia swoich pretensyow po­
trzebne natychmiaft zł >żyli i potem umieszczenia 
ich według przepisów w dekrecie prioritatis ukno- 
wać miaoym oczekiwali. Ci zaś, ktorzyby na 
terminie wyznaczonym nie ftawili fi?, maią fig 
spodziewać, iż za utracaiących wszelkie sw :ie pra­
wa prer wszeńftwa ogłoszeni i  z pretensyami swo- 
iemi tylko do tego, eoby po zaspokoienru meldu- 
iących fi? wierzycielow z mafly w reszcie pozeftać 
m ogło , ode Ił ani zoftaną. Z resztą tym, którzy dla 
odległości zbstniey tnieysca lub innych prawnych 
przyczyn w  esobiftym Iławieniu fig przeszkód?

za to ro zp u szczo n y ,  —  D z ie n n ik i  P a r y s k i e  
m ó w ię  o traktacie R z p lt e y  fran cu zk iey  z T y r -  
k am i, którzy  od ftę p u ię  p o d łu g  ty c h ż e  d z ie n ­
n ików  k o a lic y i:  a le ta w iad o m o ść  n ie  ieft 
u rzęd o w a.

znaydować będą, a którym tutęy naznaiomosci zby­
wa, zalecaią fi? Juftycyi komrniflarze Diiring i 
F rizon, aby sobie z tych iednego wybrać i temuż 
inforntacyą i plenipotencyą dać mogli. Podług 
czego wszyscy wierzyciele zwyźrzeczonego niegdy 
Urodź. Macieia IBoIesza miarkować fi? maią. W  
Poznaniu dnia to. Października roku 1799-

JK. Mci P ołudniow o-P ralka Regencya.

Do sprzedania. Pewny obywatel prowincyi 
Prufl'- Południowych pofiadaiący rożnę dobra 
dziedziczne, życzy sobie one od ręki sprzedać. 
T e  dobra odległę są około czterech.mil od Pozna­
nia, leżą bldko niektprych pomnieyszyęh miaft i 
rzeki Warty. Grunta w tych dobrach są dobre, 
ieft tez doftateczny bor i maią znaczne łąk i,  wiel­
kie ogrody i mogą bydź znaczne melioracye w 
nich porobione. Właściciel tych dobr szacuie ie 
sobie na 80,000 talarów. Urzędowney taxy nie- 
masz. Jednakowo spisał właściciel onycb, w y ­
ciąg intraty z regeftrow gpspodarlkich. Ten w y ­
ciąg przeyźrzany bydź może u niiey podpisanego, 
który ma zlecenie, tych ktorzyby sobie życzyli te 
dobra kupić, i z tćm fi? do n ie go źgło fi l i ,  dekła- 
dniey zainfermować, i z niemi w zgodę wchodzić. 
W  Poznaniu dnia 23. Grudnia roku 1799.

G e b h a r d ,  Konsyliarz Kryminalny.

D o sprzedania. Sąd mieyfki JK. Mci mi aft a Po­
znań wiadomo czyni publiczności, iż folwark Uro­
dzonych Bardzkich, na przedmieściu ś. W oycie- 
cha leżący, na summ?-1783 tal. 12 dobr. gr. 6 fen. 
nrzędownie otaxowany, podług urządzenia pupil- 
lamego kollegium JK. Mci tuteyszego pod prze- 
daź publiczną podpada, do czego rermina licyta- 
cyi nadzień 17 Marca, 17. Kwietnia, a mianowi­
cie termin ofiarni i zawity na dzień 19. Maia roka  
przyszłego o godzinie 9. przed południem przed 
JPanem Rued.ger sądu mieylkiego ałfeflorena są 
wyznaczone. Wszyscy więc maiący ochot? kupna 
i będący zdolni do pofiadania wzy waią f i f ,  aby n a



f s w y f c z y c h  terpiTńaćh fa n  c li , ;  swoie cenę dopro- 
łoicuła podali, a naywięćey podaiący spodziewać 
fig ma,i iziemu folwark ten po zaszłey approbacyi 
paprilarnego kołlegium- iako naywyźszego sądu 
opiekun [kiego przysądzony będzie. — W  Poznaniu 
dnia 2S- Grudnia roku 1799.

D o  sądu mieyfkiego wyznaczeni Dyrektor 
i Affefiorowie.

R{ecjy {utrzymane iako podeyfr{ane, W  Hum- 
xze dnia 6. Stycznia rgoo w tuteyszey karczmie 
zapytano fig dwóch cudzoziemców o paszport, po- 
czem oddalili fig zaraz i uciekli raynie; zo fh w i-  
wszy okuty woz z małemi drabeczkstni plecione- 
nn 1 trzy konne barki,  5 [dobrych połszorkow, 
5 wędzideł, 3 ftrzemiena, 5 kantarkow, z któ­
rych 2 źelaznemi łańcuszkami opatrzone są, 4 mie­
c h y ,  2 lece, 1 charapnik, i 2 czteroletnie czarne 

wałachy średniey wielkości, z których ieden nie 
dawno pigtnowany ieft, także 1 kasztanowatego 
wałacha w trzecim roku. Gdy wige te konie wraz 
z szorami zapewne kradzione śą, przeto wzywa fig 
właściciela ich ninieyszem obwieszczeniem, aby 
naypoźniey na terminie w  Poniedziałek dnia 27. 
t. m. tu zgłofiłfig, swoig własność okazał i] wydania 
koni wraz z rzeczami za powróceniem kosztow 
spodziewał fig. Jeżeli fig zaś nie zgłofi, przeto 
wzmiankowane konie i t. d. przez wigcey dstność 
sprzedane bgdą, i z tym daley tak fig poftąpi, idk 
prawa przepisuią.

Szlachecki Sąd Patrymonialny Mielęckich.
S tenger.

Ii/? gońcry. M aciey  Stachowiak, G łu c h y  z w a ­
n y ,  ch a łu p n ik  z wfi Borzyfiawia do mąigincści 
K o t o w  (ki e y ,  Urodzonego Prokopa S lie iźyń lk ie-  
g o  • własney naieźąćey zbiegł, iw dniu i .  iub 2. 
Stycznia r. b. a ro dla śmierci W o y c ie ćh a  Pickarka 
chałupnika [po.d czas Ś w ią t . B o żego  . N arodzenia, 
prrsz  fiebie w  G rodzilku  śmiertelnie ra n io n e g o ,  
i po u p ły n ió n y c h  24 - godzinach- w  G ro n o w k u  
zmarłego. C z ło w ie k  ten z b ieg ły  ieft 50 lat fta- 
r y ,  n on  kamizele płócienną filtrem podszytą, 
w ie lkie  czarne b o ty  chlopikie , czapkg wielką pol- 
i k a ,  fk-orą ftarą niedźwiedzią w y ło ż o n ą ,  wzroftu 
ieft małego i w sobie g r u b y ,  włosy ma nieco ż ó ł­
t a w e ,  -a po między terni takźe[ k o łto n y  małe, twa- 
iż y  ieft okrągłey  blado źołtey. N iźey  podpisany 
są i patrymonialny uprasza zatem k a ż d eg o ,  wszel­
kie  dominia i zw ierzchn o ści , aby wspomnionego 
Macieia, G łu ch y m  z w a n e g o ,  aresztować i do ni- *

- ie y  podpisanego Juftycyaryusza oddać kazali. W 
Poznaniu d nu 10. Stycznia roku 1S00.

Sąd szlachecki patrymonialny w dobrach Gro- 
nowku Urodź. Przeufkiego własnych.

M u l . e r ,  Sprawiedliwości Kommifiirz iako 
Juftycyaryusz.

Aukcya W  sprawie konkursowey kasfieraGre- 
gory | meble tegoż Gregorego, iako to: srebra, 
medale pierścień, zegar, porcellany, szkła, 
m iedz, zelaftwo, bielizna, pościel, porządki do­
m ow e, suknie, powozy, szory, ftrzslby, kfia- 
ZlCI 1 ntektore mappy w terminie 25. Lutego a. c. 
o godzinie 9. przed południem tu w Gnieźnie 111 
Warszawfkim przedmieściu sub Nro 208 w przy­
tomności deputata krayfl Juftyc kommnTyi Gnie-

Przez j.'cXta£y? publiczną za gotową ża- 
płatg bgdą sprzedane. Co fig przeto obwieszcza, 
aby c i ,  kcoizy rakowe rzeczy kupić chcą, wmiano- 
w anjm  terminie 1 w naznaczonym rmeyscu fie

k ? i 8 o o *  G n,eim e dnia J4- Stycznia ro-

Krolewflca P o łu d n io w o -Prufka KraylT Ju.  
f t y c Kommifiya.

‘f l  £ °HCIY- O fk arzo n y  0 popełnienie kradzie­
ży  k o m  r e h x  Bogdanczak z Szrymu rodem, zofta- 
wszy tutay uw igzio ny  uciekł dnia dzifieyszeeo 
z tu tejszego  m k w iz yto rya h ie go  więzienia. Lat 
ma 2 4 miernego 1 zw.gzłego w zroftu, czarno bru­
n a tn e j  1 z u p e tn .y  t w a rz y ,  .włosy i oczy ma czar­
ne. Nofi na sobie niebieiki ciemno sukienny sur­
dut czerwoną kam izelkę  sukienną, i płócienne 
sp o d n ie ,  na g ło w ie  miał okrąg ły  kapelusz, a na 
nogach zas p ończochy , boty. Ponieważ „ a 5’ b 
taiuu .teyze osoby wiele z a le ży ,  za tym upraśzai. 
fig w s.y ftm e w oy fko w e  1 cyw iln e  zwiera<-hn. ści 
ażeby c a e g o ź  /koro doftrzeźonym zoftanie zaare- 
sztO w ały , 1 za powróceniem  kusztow do tafeysze- 
go  m k  wizy tory a tu odefiały. W  Poznaniu d n i .  
13. Stycznia roku igco.

Krolewfki Pruff-Połud. Inkwizytoryat
I Pon>tWdż te^racya  moftu 

Chwaliszewfkieg© konieczna 1 ieżdienie przez nie­
go zatamuie, przeto donofi fig publiczności, i£ 
pod czas teyźe z Chwaliszewa przez lod droga 
uiłana będzie, gdyby zaś zwclniało, i l0dv Du_ 
scic m ia ły , tedy moft płynący ku Grobli do mia­
na d-my będzie. W  Poznaniu dnia 17. Styczni, 
r o k u ig o o .  ' etyczni.

' Magiftrat JK, Mci Pruff-Połud.

Dodatek
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D E K L A R A  C ¥  A

Regulaminu dnia 18. M ar ca R e ­
ku 1787. wydanego i  paragra­
f ó w  onego 9 1 . 1  log.; tudzież 
Reguła mina a k c y zy  dnia* 3. 
M aia Roku 1787. wydanego 
Sećt. 9. §. 5.; względem robią­
cych  garcem dw oiaki proce­
der mających iak o tez. prze­
pis: iż  żadne procedery pod 
dozorem a k c y zy  zoitaiące 
nie maią b yd ż  zakładane na 
otwartych Przedmieściach,

J M y  F r y d e r y k  W i l l i  e l i n  z  B o- 
i e y  łafki K r ó l  P r u lk i  M argrab ia  
B r a n d e b u r g fk i  fSCc. 8ic. 8Cc.

W i a d o m o  c z y n ie m y  w  §. 9 1 ,  R e ­
g u la m in u  w z g lę d e m  P iw o w a r ó w  i  
W ó d k ę  p a lą c y c h  d n ia  2 8- M a r c a  R ,  
1 7  g 7 . w y d a n e g o  p o fta n o w io n o ,  iz  

p ie k a r z e  h a n d lu ją c y  m ą k ą  i  m ie y s c y  
m ły n a r z e  w  p o w s z e c h n o ś c i  o d  p a l e ­
n i a  w ó d k i  w y łą c z e n i  b y d ź  maią. T e n  
p r z e p is  in a  b y d ź  i  n a  przysz ło ść  z u ­
p e łn ie  z a c h o w a n y ,  p o n ie w a ż  zas  w  
w y k o n y w a n iu  o n e g o  ro zm a ite  -zacho­
d z i ł y  -trudności; p rzeto  u z n a n o  a a  
p o trz e b n ą  o n e  w  n a i lę p u ią c y m  sp o ­
so b ie  .dpkładn iey  d ete rm in o w ać.

4 , 1 .  P r z e d  w y d a n ie m  p a te n tu  dnia  
a 4. K w ie t n ia  R o k u  1 7 6 6 .  d atow an e­

go p r ze z  k t ó r y  zn a c z n a  o d m ia n a  igr 
•urządzeniu  P r u f k i e y  a kc y zy  maftąpi- 
ł a ,  p a le n ie  w ó d k i  n a  p rzed a ź  b y ło  
o so b n ym  p r o c e d e r e m , a  k ie d y  p r ze z  

,ten paten t w szyftk im  O b y w a t e lo m  
M ia l f  b e z  r o l n i c y  p ó z w d io n e  b y ł o ,  
p r z y c z y n y  tego w n i t z e m  i ń s z e m u p i -  
trywać n i e m o ż n a ,  iak ty lk o  w  tern, 
i i  p o d łu g  t e g o  p a t e n t u  a k c y z a  o d  r o ­
b ie n ia  p i w a  i  ód  p a le n ia  w ó d k i  na 
t r u n k i ,  ,to .ieft: n a p i w o  a ń a  w ó d k ę  
pb ftan o w io na  .b y ła ,  zate-m p r z e z  
ścilły ,dożnr doftatećzn ie  w e ry f tk o w i-  
,ną b y d ż .  P r z e d t e m  zaś b y ł a  w y b ić -  
raną o d  f t o d u  p iw n e g o  i  go rza łcza-  
nego.

'■%. ^ D l d ^ g T ś o p ła c a l ^ p c E 1̂  
po d ate k  w p r o w a d z o n e  • ie f t  .znowu 
o p ła c o n e g o  w  ty m ż e  sp osob ie  i  o d  
r e k u  17 .8 7 . iDla tego t e ż  p rzez  t o  
u r z ą d z e i i ie z n o .w u  o b s e r w o w a n e  b yd ż  
m a  , iż  n ik o .m u  w ó d k ą  p a lą c e m u  
p o i i a d n y m  pretexte.m  -odtąd n i e  b ę ­
d z ie  w o l n o ,  w  j e d n y m  d o m u  a lb o  
w d w ó c h  p o d le  f te b ie  -sy tu o w a n ych  
d o m a c h  .bądź to n a  f te b ie  s a m e g o , 
n a  irn le  k o m o r n ik a ,  l u b  in n e g o  o b y ­
w ate la  p r o w a d z ić ,  ,oraz taki p r o c e d e r  
d o  k tó r e g o  z u p e łn ie  l u b  p o c z ę ś ć i  
m e l  on e  go  ,  1 ub s zr uto-wan ego. z b  oz a 
p o trz e b a ,  :a d o  ta k ic h  p r o c e d e r u  n a ­
l e ż ą  m ły n a r z e ,  p ie k a r z e ,  m ąką h a n ­
d l u ją c y ' ,  tu d z ie ż  fab rykan ci  kro-



e h m a l u ,  p u d r u , iako,., też  s y ro p u  ze_ fb?jni, .  koron. 'o b c e m a  u l!ą p j£ , p o n t e
z b o ż a  \ p ie rn lk a rze  i  t. d. Cho'cittż- w aż  tte gru n ta  trac i łyb y  p r z e z  to n a  
b y  tez w ię c  na przyszłość  p a lący  s w o ie y  wartości* 
w ó d k ę  n a b y ł  d o m u , na k tórym  ieft. ,
rea ln e  praw o do takow ego p ro ced e-  §• 5- K i e d y  zaś  O b y w a t e l  otrzy- 
j u ,  albo w  którym  dotąd takowy pro- m a l  ty lko  na sw oią  o s o b ę  k o n s e n s ,  

■ccedeTi p r o w a d z o n y  b y ł ,  to iedn ako- do k tó r e g o  z  p r o c e d e r ó w  w  §. ? . wyr­
wo-, tylko je d e n ,  z  tych p ro c e d e r ó w  r a ż o n y c h ,  lu b  k ied y  takow y proce-  
w  takim  d o m u  p o  n ab yciu  o n e g o  der  dotąd ty lko na fu n d a m e n c ie  p rz y ­
p r o w a d z o n y  b y d ż  m o ż e .  r z e c z o n e g o  p atentu  A n i u  1 7 6 6 ,  pu-*

b l ic z n ie  p r o w a d z i ł ,  to ty lko praw o 
§. 3 , C o  ftę_ ty c z y  ty ę h  O b yw a -  ta k o w e do ż y c ia  m u  f t u i y  i n ie  m o ­

t e ló w ,  w ó d k ę  p a lą c y c h ,  którzy  dotąd  Że o n o  arii p r z e z  su k c effyą  na kog® 
j e d n y m  z p r o c e d e r ó w  w  §- 2;. wyra- s p a d a ć ,- a n i  k o m u  u ftą pion em  b yd ż .  
i o n y c f t  o p ró c z  palenia  w ód ki pub li-  N a ftę p c a  tego O b y w a te la  w p d k ę  pa* 
e z n ie  p r o w a d z i l i ,  ci tak d łu g o  iak lą c e g o ,  k tóry  a lbo  osobifte ty lko 

.żyć. będę,-  ż a d n e y  w  tem p r z e s z k o d y  m ia ł  p r a w o ,  a lbo b y ł  w  p u b l icz n e y  
o n ie ć  p ie  b ę d ą ,  1-ecz w zg lę d e m  n ic l i  p o fle ffy i  p a lo n a  w ó d k a  to ieft który  
p r z e p is  w  d o d atk u  do z w y i  w zm ian - 11. p ,  b y ł  o-raz m ły n a r z e m *  pieka- 
kojwanego-; §. 9 r .  u m ie s z c z o n y , i  n a  r z e m  i  t  d. ż ą d n y m  sp osobem  oby- 
dal, w. tym  sp o so b ie  ruieysce m ie ć  d w ó c h  p r o c e d e r ó w  ko n tyn u o w a ć  n ie  
b ę d z i e ,  iż  dfa uniknien-ia w sze lk ip y  in o ż e ,  c h y b a  g d y b y  ertrao rd yn ary i-  
d e fr a u d a c y i  p o d łu g  m ie y s c o w y c h  o- u e  o k o l ic z n o ś c i  a oso b liw ie  n iem o- 

i p l i e z n o ś ę i  iak n a y śc lś fe y sz e m u  do- ż n o ś c  w y ż y w ie n ia  ftę ż a d n e g o ,  pro-- 
z o r o w i  p o d le g a ć  m a ią .  , e e d e r u  w y c i ą g a ł y ,  tego  ż e b y  u ę z y -

... n ić  e x c e p c y ą  od p o w s z e c h n e y  regu-l
§. 4 .  €0 ftę ty c z y  k o n tyn u o w a -  } j  w  c z e m  ie d n a k o w o  w  każd ym  zda>i

j i ia  d w o ia k ie g o  p r o c e d e r u  po śinier- d r ż e n iu  in d a g a c ja  uczyniona b y d £  
«i ż y ją c y c h  teraz O b y w a t e l i  w ó d k ę  p o w in n a ,  
p a l ą c y c h ,  to ż e b y  r ó ż n ic ę  uczynić,-

c z y  p ro w a d zą  o n i  n a  fu n d a m e n c ie  § .  6. K i e d y  ie d e n  O b y w a t e l  w o d i
p r a w a  r e a ln e g o  d o  g r u n tu  przywią- Sę p a lą cy  ,  2 tych którzy  w  §. 4 r  5 ,  
z a ń e g o r lub  też czy  ty lko osobie te y  opisan i są , '  w zględem - ktorego- z  swo- 
dfta to o trzym ali  k on sen s. P a  pier-  ic h  p r o c e d e r ó w  p o p ełn i  iakie  prze- 
W s z y c h  spada takow e do g ru n tu  przy- l lępftw o1, o so b liw ie  p r z e c iw k o  ftałym  
w ią z a n e  praw o r e a ln e  do jakiego- z  p r a w o m  a k c y z y  , tedy o p ro e z  kary 

'p ro ce d e ró w  w  § ,2 .  w y ra ż o n y c h ,  n. p. za  takowe przeftępftwo pra w em  po* 
d o  p a le n ia ,  w ó d k i  i do p ie c z e n ia  f ia n o w io j ie y ,  utraci, z a r a z  p r z e z  tt* 
p r z e z  sukceffyą  na su kceftb ro w  i ma- praw o do p o d w o y n e g o  p r o ced eru  i- 

l e i  m o#  te g o  p ra w a  w raz  z  grun - p r z y m u s z o n y m  zoftanie  tylko i ę d t p



p r o c e d e r  ż ty c h  które dotą d  p r o w a ­
d z i ł  dal j y  prow adzić,

7,. N a  p rzy sz ło ść  tylko w  z a m ­
k n ię t y c h  M iafiach  i Przedmieścia^;li 
w ó d k ę  palić  w o ln o  b ęd zie  i nikomu: 
odtąd n ie  b ę d z ie  Wolno o p ró c z  exy- 
ih i ią c y ch  i u l  gojrzalni now ych: n a  
p r z e d m ie ś c ia c h  o tw a rty ch  za kła d ać  
i  p a le n ie  w ódki w  nj^h rozpoczynać.-

T e n l e  sam  p rzep is  i  w z g lę d e m  
w sze lk ich  in n y c h  p o d  d o zo rem  a k c y ­
z y  zofta łących  p r o c e d e r ó w ,  iako to 
k u p c ó w ,  fa b r y k a n t ó w ,  piekarzow,- 
p iw o w a r o w  ,- rze m ie ś ln ik ó w  i  t. d- 
m ie y s c e  m ie ć  p o w in ie n ,  k ie d y  w ię c  
takow e o so b y  na przedm ieściach- o- 
tw artych pod  d o zo r e m  a k c y z y  nie zo- 
f la ią cyc h  ofiąśdź w o lę  m a ł ą p o w i n ­
n i  fię z  tern w p r z ó d  d o  M a g ift ia tu  i 
do  U r z ę d u  A k c y z y  m ie y sc o w e g o  
z g l o f i ć , co fię f e i  zg ad za  z  p o w s z e ­
c h n y m  pra w em  kra iow ym  T o m  I I -  
T i t ,  8-. §• 1 S°. T e  p o w in n e  za po- 
p r ze d za ią e ą  w tern in d a ga cyą  u c z y ­
n ić  o tern don ie fien ie  do p r z e ł o ż o  
jney so bie .Z w ie rzch n o ści .  Je le l i  te­
g o  zanii  d bałą ,  w t e n c z a s  sarni so­
b ie  przyp isyw ać  b ędę m u fie l i ,  k iedy  
d a re m n e  koszta na fu n d o w a n ie  fię 
p o n io s ę ,  i k ied y  im n o w y  Etabli- 
Ł a r n e n t  za b ro n io n y m  zoftanie. M a L 
gifiraty  i U r z ę d y  i: A k c y z o w e  same! 
tego  doglądać p o w in n e ,  i b ę d ę  za to 
W odp ow iedzi,:  l o b y  b ez  ich w ie d zy  
n i k f  takowego: p ro ced eru  n łezacży-  
n ał .  T o  u rząd zen ie  ściąga' fię. z a ś  
ty lko  do nrzySziy.Ch E tab li  Hementow' 

otw artych: ^ i ^ h s i e ś c i a ę h  jją4y-

dńiące fię ferazr w  hfcfr górżafnre
b ro w a ry , aptekę i t, <f. n ie rnaię b y d l  
ka Iłowane,- k tó ry c h  i p r z y s z li  w łaści­
c ie le  k tórzy  by on e o k u p il i , lu b  p rzez  
sukcefTya o h ię li w  ró w n y m  sp o so b ie  
trlyw ać- 'b ęd ę- P o d łu g , ty c h  p r z e p i­
sów  k a id y  ko go  fię tylko tyczę,, śc iśle  
fię za ch o w ać p o w in ie n - K tó rą  to de-  
k laracyę o ry g in a ln ą . W ła s n ą  N a s z ę  
p o d p isa liśm y B ę k ę  i: kazaliśm y ię  
p ie c z ę c ią  N a s z ą  K ró le w fk ą  ftw ierd zić.

D a n  w  B e r lin ie  d n ia  6 - P a ź d z ie r ­
nika 1 7 9 9 -
’’ ? : Z' *

F 1  y  d  e r y k W  i I h e  lm ,(L.S>

de S trcu e n se e , de G oltzf’-

U f i W l Ź S Z - C z E N l B -

Ws-ifflkitrt' tateYsęyńt oby w at etom  piyypte- 
nnna fię ninieys^ym. Edykt- pod. dniefn 
ao. Lutego ipcfi Względem wściec7ynici'- 
Jię psojPy- który tikowey. osnowy -

M y  F r y d e r y k  W i l h e l m  z B oiey  
Ł-dkr Kroi P rulk ',  Margrabia Brande- 
burglk-i etc. etc. etc. Wiadomo czy nie­
my,- mż to przez E d y k t  pod dniońi 20- 
Lutego 1767 *flko i dawciey ńftanowio- 
110, źe psom- ten- tak nazwany wściekły 
robak pod rgzykiem rznięty bydź ma, po­
nieważ wtenczas doświadczyć fig chciano1 
i powszechnie sadzono, źe zetzhąwszy 
psom ten to wściekły ro b a k , ukąsenię' 
takowych psow wściekłych żadnych nie­
szkodliwych Ikutkow nienociągało za so- 
N>. yHa-tJy więc przyczyny po‘ wszyflkiclj 
naszych pr-owineyach ludzi na to pizy-fig- 
źnych do rznięcia’ rzeczonego wściekłego’ 
ro barta ■wyznaczono: Ze zaś w fey mie­
rze spodziewanego fkutkn niendtapiło,, 
owszem- od owego czasu wiele wiar go-:
dn ych  zaświadczeń-od Landratow ipowia-



towych f izykó w  yaszło, że bydło .od ta*
kiego wściekłego psa ikaliczone chociaż 
.fen tak nazwany wściekły robak rznięty 
b y ł ,  lednakowoź fię wściekło. A  zatym 
poftanowiliśmy nmieyszym znieść zupeł­
nie fen to  wspomńioKy Edykt , względem 
rznięcia, wści&k.łego- ro-baka psofli> i  
niiaft i n s z e  środki, przez których ludzie 
i bydło od 'ikalipzeńia wściekłych psow 
beśpieczneroi wyn.aleść., i tych smutnych 
*  ugryzienia takowego naftąpi.c mogą­
cych przypadków o d  naszych poddanych 
oddalić.

§. i .  Wściekłość psow na trzy  grgdu- 
ay czyli ftopnie podzielić fię 4 aie, i  p o ­
dług tych trzech różniących lię grad.usow 
także i  znaki wściekłości p o p rzed zan e  
bardzo rozmaite. Pierwszy gradus cZyli 
ftopień wściekłości d a ie ,fię po,znac tym  
sposobem, k iedy pies dla n alep ić  maią- 
cey wściekłości, żadnego praymil.enm t  
wesołości zwyczayney po sobie nie poka- 
zuie, smutno c h o d z i ,  w  osobności fię 
b aw i,  o  żarcie niedba, i  tylko powącha, 
kiedy długo nie piia, na głos Pana swe­
g o  nieco leszcze pofluszny, go poznaie, 
©gonem k u  niemu rucha, za uszy i ogon 
b r a ć  ig ła lkać  fi? od niego daie, do polo­
wania lub pędzenia bydła nieco leszcze 
powolny ,  ale przytyto leniwy .1 mruczy 5 
sprzeciwiaiąc fię temu koło fieble gryzie, 
kiedy po cichu fi? sprawia, w ciemne 
jnńeysęa niby fi? Świarła b o ią cu k ry w .1 ,1  
na te g o ,  chcąc go * tamtjd w yw ab ić  
chociaż b y  b y ł  Panem iego mruczy nm- 
szc/ekaiąe, kiedy oczy iego zbledmeią 1 
Cieką, uszy X ogon spuszcza, w reszcie 
na wszyftko f o k i e m  fię rzuca, co mu fię 
trafi lub daie. T e  to rzeczone przypadki 
sprawuią pierwszy ftopień wściekłości; 
lecz ieszcże dokładney pewności me datą; 
że z tąd wściekłość w yniknie , ponieważ 
i insze choroby, którym pies podległy 
ieft podobne znaki sprawować mogą, 
z tvm wszyftkim wściekłość z rozmaitych 
przyczyn i okoliczności powftac m o ­
że. Naprzykład w czafie wielkich upa-

łow lub nadzwyezayney 3usiy i gorącości
albo też pod czas gwałtowny da m rozow , 
k iedy .pies takie zgnile źrze rzeczy, i ie- 
szcze mu na piciu schodzi i  wreszcie kie­
d y  iaka oczywiftość fię widzieć daie, że 
o d  wściekłego psa uźarty lub IkaliczOn^. 
P en  t o  .ftopień wściekłości nazywamy, 
pospolicie cichą wściekłością. Taż zaś 
wściekłość nie zawrze rowney ieft trwa­
ło ś c i ,  ozasem 12 lub  34. godzin trwa, 
.czasem też i  d łużey. ' Drugi ftopień 
wściekłości, w  długim ftopniu wściekło­
ści j e  dopiero rzeczone przypadki prędko 
f ię  pomnażają. Pies mało co lub  nic d y ­
s z y ;  niech go  woła  kto  chce, wściekłość 
lig wzmaga, ftąie fię pies smutnieyszym , 
o c zy  bardziey zbledmeią, od każdego 
u c ieka, uftawiczne ma pragnienie, ięzyk 
Z paszczeki wywiesza 1 każdego napoili 
aiiemniey „człowieka u n ik a , rzadko szcze­
k a ,  a ieżeli szczeka to ochtjapłym gło­
sem, i każdemu zbhżaiąęemu fię swym 
.zarażającym iadem śmiertelne zadaie ra­
n y , żuie, z języka cieką md kliowata śli­
na,paszczefca mu fi? pijani i zawsze otwar­
ta f to i, .choroba co godzinę zaiadleysza 
fię f t i ie ,  biega, sw.ego ^Wiasnc-go Pani 
unika i na każdego fi? rzuca, kto mu 
W drogę wchodzi., % początku pomału 
b ie g i ,  a przy wzimgaiątey fię wściekło­
ści prędzey z „wieśzońą głową, uszami i  
ogonem między nogami maiącym. Chód 
iego nie iak za,wsze, czasem poydzie 
wciąż k aw ał,  .a potym .znowu nagle fię 
obraca i  poydzie daley, a to częftokroć 
2 'niewypowiedzianą szybkością", widząc 
żaś wodę lub co podobnie błyszczącego 
fię ,  tedy niby boiąc fię ucieka, jednako­
woż ten .to znak ofiarni nie ze wszyftkim 
p e w n y ,  gdyż wiele psow ieft,  które iuź 
podczas wściekłości jeszcze w ?wodę Iko- 
czyły  i przepłynęły. Trzeci i oftatni fto­
pień wściekłości. Przy tym nay wyższym 
i  oftatnim ftopniu wściekłości ftaią fię 
oczy iego ognifte, raz m a ftoią wlłup 
.drugi raz dziko fię obrącaią, ięzyk swoy 
liny wywiesza, zdrowe psy z drogi m u 
tc h o d zj  t a i  na hrif^taćz*kaią,tym m oiey



za nim chodzą, i  kiedy inż przed nim
uciekać nie m ogą, to też iemu fię nie 
sprzeciwiają, lecz fię boiaźfiwie przed 
nirń pokładaią i iemu podchlebiają. Na- 
koniec fię pies c® raz ftabszym ftaie, ie­
go chód powolnieyszym, a na o fh te k  fię 
tacza, łzy  bardziej mil cieką, włosy lię 
iezą, głowę co raz bardziey spuszcza, ię- 
zyk fię czarnym ftaie, a piiana w pyłku 
pomnaża fię, gryzie koło fiebie uftawi- 
cznie, rzuca fię i od ftabości fię obala, 
znowu z ciężkością wftafra i oddycha, 
wreszcie powftaią drgania, pod ktoremi 
pada i zdycha. Wiedzieć zaś potrzeba, 
źe ta choroba nie wszyftkie tu rzeczone 
ftopme nie zawsze przechodzi, bardzo 
częfto psy w cichą wściekłość zapadają i 
zaraz na początku choroby pozdychaią, a 
częfto 2. 3. lub 4. dnia.

2. Poniew aż z ty ch  w y ż e y  opisa­
n yc h  znaków  w śc ie k ło ść  psa każdy w ie­
dzieć m o ż e ,  k ie d y  wściekłość dla ludzi i 
bydła  zaczyna niebeśpieczną bydź i temu 
niebeśpieczęńftwu przez zabicie psa łatwo 
zapobieźeć można, przeto ninieyszytn n a ­
k a z u je m y ,  źe każdy właściciel psa, lub 
t e n ,  k tó ry  go pod dozorem m a ,  bądź to 
d o  paszenia, bądź uczenia lub innym k o ń ­
cem Zaraz przy .pierwszym zaszłym ftcpniu 
w ściekłości psa zabić p o w in ie n ,  ieźeli te­
go  nieuczyni i pies m u przy drugim fto- 
pniu wściekłości uc iecze , tedy właściciel, 
o w e g o  psa, lub ten pod dozorem go  ma­
j ą c y ,  chociażby fię przez o w e g o  psa ża­
dna nie ftała szkoda, iedynie za t o ,  źe 
go  nie zabił na 20 talarów (karanym , a 
nie  będący wftanie zapłacenia do domu 
poprawy na cztery  niedziele lub na fe- 
f iunek oddany b ydz  ma. Żadna tu w y ­
m ów ka względem zabicia psa, i e  go zam­
knął lub na łańcuchu trzymał, ku rew a ć  
chciał, albo źe m u ten tak nazwany wście­
k ły  robak rznięty zofia ł ,  zgoła iadna tu 
podobna w y m ó w k a  tym  nie ma mieć 
mieysca.

3* A  zatym kara wymieniona ziścić

fię powinna. W iedząc, źe iego pies od 
wściekłego psa uźarty zofiał, a natych- 
miafi go nie zabiie. Skoroby zaś takie­
go psa inszemu ufiąpił, iak fię częfifokroć 
u paftuchow zdarza, tedy kara trzy razy 
podwyższona bydź ma.

§. 4. Kuracya wściekłych psow dla 
zapobieżenia mebc-śpieczeńftw naftąpić 
mogących pod wymienianą karą zatazu- 
le ; f i? , : chyba żeby doktor iaki chcący 
próbę swoiey dofkonałości uczynić, ten 
powinien psa na zielaznyra łańcuchn 
w zamknięciu trzymać i za to w odpowie­
dzi bydź.

$. 5. Skoro b y  przez uźarcie wście­
kłego psa znaczna fię szkoda fiała, tedy 
oprocz rze.zoney kary przepis powsze­
chnego prawa fię uiszcza, podług które­
go właściciel psa, lub ten, który go miał 
pod swym dozorem, względem szkody 
przez wściekłego psa wyrządzoney, kara 
przez dekret ufianowiona bydź ma.

§. 6. Zofiawszy człowiek od wście­
kłego lub też tylko podeyźrzanym (ie 
wydaiącego psa uźartym, tedy nsybliż- 
szy należący, czyli znaiomy, lub kto 
wprzód o tym uwiadomiony powiatowe­
mu fizykowi lub cerulikowi, gdyby zaś 
laki inny doktor lub ceinzlik w biifiości 
był im don esć powinien, którzy wzglę­
dem sposobu leczenia dofiatecznemi prze­
pisami opatrzeni są, sprzeciwiający fię zaś 
temu, podług szkody uczynioney (kara­
nym będzie,' toż samo fię t-eź względem 
bydła, z ktorego maiątek Judzi f i ę f i ła -  
dn ,  \o: k o n i ,  bydła rogatego,
owiec i świń zachować ma. Makoriiec 
powtarzamy* 1 potwierdzamy ninieyszym 
wszyfticie względem psow i pal kow onym- 
źe przywiązania zaszłe Ędykta i uf tawy,  
podług których zgoła wszyftkie psy bez 
Pana 1 wodza po polu i drogach same bez 
pałkow biegające zafirzelone i zabite bydź 
ramą. Leśniczych iftrzelcew 'i myśliwych 
osobliwszym będzie obowiązkiem bie^a-



ła c y ch  psow po b o m  i lefie zaftrłetii, za wfkiey pieczęci podpisaliśmy. Działo fig
co im, leżeli fi? dowiedz? czyi to b y ł  pies w  Berlinie dnia 20. Lutego 1797.
dwa talary od wyftrzetania wypłacone ( L S  . F r y d e r y k  W i l h e l m ,
bydź mai?. Nakazuiemy zatym naszym
Woienno-Ekonomicznym Kamerom, P o- de Blumemhal. de Heinitz. de Werder, 
licyinym Dyrektoryatom, Landratom de Arnim. de Struensee. de Schrotter. 
ekonomicznym Inśpekćyom, Urzędni­
k o m , Magifiraturom i wszelkiey Zwierz- Nakoniec przy zaszłych tak dalece zo-
ctn o ści,  także wszyftkim naszym w ftu- ftawuie fi? przepisach, względem trzyraa- 
żbie zoftaiącyro, tak ftanu woylkowego nja pS0Wi Także powod mamy przeftrze- 
i  cywilnego i każdemu z osobna baw.ią- g anya każdego pod umknieniem kary 
cetnu fię w kraiu naszym, podług treści uftanowioney 50 talarów, żądnych po-
tegoź Edyktu  zachować fie. Nienmiey jcj, n3tury dzikich szkody uczynić
nasz generalny fiikął przez ludzi swych mog?cyeh, a zatym też żadnych w ilków  
pod swym dozorem maiących, gdyby fig nie będąc o tym Policyina ińiłfcnćya dli  
temu sprzeciwiano czuwać na to ma. zapobieżenia nieszczęściu naftąp.ić mogą- 
A żeby  więc ninieyszy Edykt każdemu do cemu uwiadomiona. W  Poznaniu dnia 
wiadomości fig doftal, przeto do druku j_  Grudnia I J 99- 
podać, publikować, i w gazet? włożyć
rozkazaliśmy, niemniey, że Edykt ręką Ma°iftrat JK. Mci Pruff-Pełud.
własn? z przyciśnieniem naszey Kro,e-

Drukowsł Deker i Kompania w Poznaniu.


